
DZIENNIK TYGODNIOWY

Bydgoskiego,Departamentu.^,

' D n i a  2. 5 . S t y c z n i a  1 8 * 4  r o k u .

p  j\ e f  e k  t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o

Uwiadomiony od Prezydenta miasta głównego Torunia, ii  w Toruniu 
pokazała się Złotowska pruska fałszywa, zwyazayney wielkości, bicie 
iey iest w roku 1787. pod herbem lit. B< kuli z krzyżykiem nad her« 
hem w niey brakuie, lbzba 3 przy kon nie iest większa nad litery, 
brzęk ma słaby, ktorego prawie niesłycbać} podaie więc Prefekt to do 
publiczney wiadomości, z zaleceniem Władzom przyzwoitym, aby sto­
sowne do zapobieżenia szerzeniu sig podobney monety przedsięwzięły
frodki.

yv Bydgoszczy, dnia *9* Stycznia 1 814*

Zastępca Prefekta 
Rado l ińsk i -

Zawadzką S.J.
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P r e f e k t
D e p a r t  a vi en t u  B y  d g o  s k i e g o.

' W  s k u tk u  ro z k a z u  R a d y  N a y w y ż s z e y  z d n ia  3. n i. i  r . b . z a le c a  
W ła d z o m  A d m in is tr a c y in y m , a b y  P u b l ic z n o ś ć p b w ie ś c i ły ,  i± w  c z te rd z ie ­
s tu  m ia s ta c h  N a r o d o w y c h  D e p a r ta m e n tu  tu te y s z e g o  p o d a te k  k o n s u m p c j i -  
n y  w  d z ie r ż a w ę  p rz e z  p u b l ic z n ą  ł ic y ta c y ą  w y p u s z c z o n y  b y d ź  m a  • T e r -  
m in a  t e y  l i c y ta c y i  w  B io rz e  D y ie k c y i  S k a rb u  w  B y d g o s z c z y  o d b y w a ć  
s ię  m a ig c e y ,  s §  n a s t ę p u ią c e : * *

1) Z  M ia s t  P o w ia to w  B y d g o s k ie g o  i  W a łe c k ie g o  d z ie ń  16. L u te -
g o  r. b . z ra n a . ' '

s )  Z  M ia s t  P o w ia to w  J n o w ro ła w ę k ie g o  i  K o w a lsk ie g o  d z ie ń  a* .
L u te g o  r . b .

5 )  Z  M ia s t  P o w ia to w  B rz e s k ie g o  i  R a d z ie ie w s k ie g o  d z ie ń  aft. 
L u te g o  r .  b .

4 )  Z  M ia s t  P o w ia to w  T o r u ń s k ie g o  i  C h e łm iń s k ie g o  d z ie ń  2. M a r ­
c a  r . b . - , 0

? ° ™ ia ?u  M ic h a ło w s k ie g o  d z ie ń  3 . M a rc a  r .  b .
”  , t e y  M i e r z a w y  w  T e r m in ie  L ic y ta c y i  o g ło s z o n e  ZOStana,

W  B y d g o s z c z y , d n ia  25. S ty c z n ia  i a i / p  ^

Z a s tę p c a  Prr-fc-kta '  - 
Hadoliński.

Zawadzki, S. J.
1 0 »

P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

' v *zvvan ,a  ® §du  P o lic y i  P o p ra w c z e y  O b w o d u  S ie d le c k ie ­
g o ,  z a le c a  U rz ę d o m  A d m in is tr a c y jn o  P o l i c y jn y m ,  a b y  S t a r o z a k o m w a  
H e r s z a  S y m k o w ic z a ,  c z y li  B e rk a  K u s z lo w ic z a  o k ra d z ie ż  obwinionego i  
*  ' J , S*,61łia b i e g ł e g o  p o d łu g  n i i e y  u m ie s z c z o n e g o  R y s o p  s u  ś le d z ić  i  
W y ś le d z o n e g o  d o  S ie d le c  p e d  t r a n s p o r te m  o d e s ła ć  ro z k a z a ły  

W  B y d g o s z c z y , d n ia  7 , S ty c z n ia  1814.
Z a s tę p c a  P re f e k ta  

H a d  olinski.
Zawadzki, S. J .



O p i s a n i e  O s o b y .
*Ten fest wzrostu małego, krępy, twarzy czarney, ospowatey, o- 

czow cząrnycb, włosow czarnych, nosa miernego, brody czarney, miał 
.na sobie płaszcz żydowski, pod płaszczem kaftan niebieski, kapelusz du­
ży żydowski, maigcy lat 42.

Z ’’ V  L * -

P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o \

Zaleca Urzędom Administracyino-Policyinym, aby Starozakonne- 
go Kelmer Abrabamowioza o kradzież koni obwinionego i z tuteyszego 
Więzienia zbiegłego, podług niżey umieszczonego Rysopisu śledzić i  
wyśledzonego do Bydgoszczy odesłać rozkazały.

W  Bydgoszczy, dnia 8, Stycznia i 8*4>
Zastępca Prefekta 

* I I  a do  liń sk i.
Zawadzki, S. J.

R y s o p i s .
Zbiegłego Starozakonnego Kelmer Abrahamowicza, z roboty przy 

Lazarecie tuteyszym ktorego opis iest nastgpuigcy:
r )  Płaszcz granatowy stary narządzany francuskiey roboty, boig, 

podszyty.
2) Spodnie iasno granatowe złe«
3) Boty ordynaryine stare,
4)  Kapelusz stary podarty.

W zrostu małego, włosow Czarnych, krotko obciętych, brwi źoł- 
tych rzadkich krótkich, nosa krotko grubo piaskowego, brody i węsów 
czarno iu łtaw ych , kgdzierowych, okręgłey twarzy ospowatey. 
iydowskiey religii, mowi po polsku, niemiecku i bebreysku, ro­
dem z Miasta Działoszyna w Powiecie W ieluńkim Departamencie Ka­
liskim, ma lat około 33,

Bydgoszcz, dnia 6. Stycznia 1814*
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iK ontynuacya  R ozpraw y przez P. G lofza o przyczynach czewetr* 
moru l sposobach Jiollow,ani a b y dl a , HTa unKiaema żarazS

“ ™  •  ~ t t l r p i ~ C C - -  ■ • .KU

Jeżeli bow iem  w K iem czecb , Franryilub Anglii którebydło-zachorni*.
£ m iT »  *? 0 |lil* T ‘ i’: P ^ czę.iak  unas,agdvW k m ż w spom niałem  
rok rocznie bydło na oborach sto i, z. raza żadnym  sposobem  tak szerzv ć i ro­
zm nażać sig m e m oże, i zaraz w początku sw oim  uśmierzona zostaie.

W  innych  Państwach n. p. w  M eklem burgii, D anii gdy w  rokn  
1779 zaraza na bydło  panowała, udano się do szczep en ia  zarazy i przez
£ \ » 2S T  P?aw ?e r s^ ko m atow ano byd ło , a zaraz* od o k llic  w ie !  
łu  oddalony i uśm ierzony zosta ła .' Lecz nic bardz^ey kraie pow yższe od  
tak szkodhw ey n ie uwalnia zarazy, iak dobre hodow anie bydła regu- 
lam ośc tak w  poieniu  lako też w  peszeniu u yw iększa. N ie  źałuia tfra  
pracy swrney w  doglądaniu, aby byd ło  n a le ży ta  m iało w ygodę ‘ Soli 
która także legt istotną częścią koniecznie potrzebną dla utrzym ania b y '  
dła przy zdrow iu, dodawaią dostatkiem , z^oła wszeiki h tych n żv \vaL  
śrzodkow , które koniecznie od każdego rozum nego i d b a łe ś  S £ S 2  
rza iiżyte bydz pow inny. Prawda, iż czasem zbytkuią w  >oSnycb ro iey -  
scach, lecz gdzież zbytek się  n ie w krada, i tym  gospodarzom teeo za 
z łe  w  ten czas mrec m e m ożna, gdy i  maiątek potem u i upodobanie
w  h lfd 116”1 * 1  ydle m a,?' Lecz W g ° sPodarstwie a osob liw ie
w  hodow aniu  bydła, tey sig trzeba trzym ać drogi, która w  R ozdziale  

. opiszę, uszczuplać bydłu  w ygody i żyw ność należącą s ię  tym  zw ie­
rzętom , lest zwolna i truć, i w praw iać w  choroby, które wkrótce ty 
naturg zarażaiącą s ię  przeistaczaią. - w Krotce \y

r o z d z i a ł  i i i ,
„C zyli na Ukrainie i  na W ołoszczyznie gdzie  sio  b-ydło w
„w ielk ich  ..horach  p(1 s, Pp .ch  hoduio , t .k  c l .  ° £
„zarazy i pom oy na toż b y d ło , iak W innych Drowi?. u  
„Polski i  L itw y?  J prow incyacb

§. io .

zatrudnieniem  narodJ tego’ e k ło u L /o
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przy terb t próżniackiego życia, He że przyrodzenie samo przez swolę 
szczodrość, wstvstko Łnn Prowńncyom udzieliło, c o d o  utrzymania wiel­
kich i licznych stad, przy małey ludności kraiu iest potrzebnćm*

Lecz nie masz tam tey pieczołowitości o bydło , co w innych 
kraiaćb, ni& masz tam tych korzyści przynoszących użytków, ktorychby 
Się można z tego srsodła spodziewać. — Wszystko.się ieszcze w pier­
wiastkowym stanie natury znayduie, a nawet robienie masła zdaie sie wło­
ścianom b> d i  za przykre, ażeby si§ tem dla lepszego wydoskonalenia 
zatrudniać mieli.

Prawda, i i  bydło iest liczne i piękne, wielkię i tłuste, stada 
dniem i nocę pasę się po niezmiernych i okiem nieprzeyrzanych ste­
pach, i w  krotkint czasie przychodzą do dobrey tuszy, ktorę przez bie- 
duę zimowę paszę, przez zaniedbane w czasie zimy hodowanie, gdy z 
pastwisk do wsiow spędzone zostanę, utraciły; gdzie przez mroźnę zimę 
bez dachu, bez staien koło chałup przebyć ać i same prawie z stertów 
tak z b o ż o w y c h  inko i siana i słomy swoie pożywienie poszukiwać mu- 
Szę — W dwoyuasob zyski z bydła na Ukrainie i W o ło s z c z y z n ie  po­
większone bydźby mogły, gdvby tameczni gospodarze przez pieczoło- 
witsze hidow anie zimowe i obmyślenie ciepłych obor lepszę wygodę 
dali bydłu , ile źe i tam w czasie zimy równe iak u  nas sę mrozy, a 
nawet w naywiększych latowych upałach wieczory i nocy bardzo s§ 
chłodne i  przeymuięce. — W czasie zimy sierć ich naieżona, i  ryk oso­
bliwie po nocach w tęgie mrozy, którym powietrze przerażaię, postać 
równie zgł< dniała iak i  nędzna, pobudza każdego, cokolwiek czucia 
znaięcego do litości, widzęo niedolę tych cierpięcych stw orzeń, które za , 
użytki udzielane swym niewdzięcznym panom, łepszęby mieć powinny 
wygodę, i  które Stwórca przybhżaięc przez oswoienie do ludzi, oddał 
Właśnie w  pieczę onym, aby przez pielęgnowanie lepsze, wynadgradzali 
tym  niemowlętom korzyści i użytki, które im  przynoszę,

■* -  ■ V  ■ • ...

Lecz zaniedbanie to bydła zawisło poniekęd do nafuralnćy do­
broci ziemi i obeyścia się bez mierzwy, ktorey gdyby tameczny gospo­
darz, tak iak my, potrzebował, zaisteby też lepszę staranność o awoićtn 
bydle mieć musiał.

Dopokęd kupy i  sterty słomy, które tameczni gospodarze z 
pmłotu ustawiaię, trwaię, dopotędj bydło w  nich swoię szuka poiy-



w nosc, wyrabia sobie w  słomie tćy gniazdo, nogami tretuie większa 
połow g, niszczy t? paszę która która do żywności iego przeznaczona 
była, narescie w niedostatku mierzwy swoię sig żyWi , ° a lnie*era pla§ 
gmeme gasić musi, ile źe tam zgnuśniałość w łościaninie da^e tyle s-bia  
pracy, aby w zamarzłych staięcych wodach przeremble powycinać.

Tak biedne hodowanie zimowe bydła, okropne dla zdrowia cne­
go,. za sobę pocięga skutki, i z tey też przyczyny nieustający prawie 
pomor pannie w tych prowincyach, w ktorycl.by przy lepszym dozorze 
przy dokładnieyszey pieczołowitości prędzey ,iak u nas z rożnych p o - 
wodow oddalony pa zawsze bydź mogł. *

R O Z D Z I A Ł  I V.
sPosotf  koniecznie zaprowadzić potrzeba w  Iiodowaniii 

„bydła w  Polszczę, aby Kray od podobnych zaraz i  pomoru 
„nastgprne zachować ? ^

§. 1 1 . ‘

„ W . / V  °Jczy™ę następnie od podobnych zaraz i pomoru za-
chować, trzeba komeczme zaraz w poczętkowem wychowaniu cieląt ta- 
•owe wprowadzić hodowanie, ktoreby ie w  czasie doyrzałości czvniło 

zarowemi i czerstwemi; trzeba koniecznie oddalić te wszystkie w posno 
darstwie zdrożności, które z naszey pochodzęc opieszałości, z owev nie" 
czułości ku bydlętom, tak okropne dla nas przynoszę skutki: z teeo 
więc, powodu, mm do sposobow koniecznie dla oddalenia pomoru za­
prowadzić potrzebnych przystęp?ę, wprzód nieco o wychowaniu, pielę­
gnowaniu i  paszemu bydła w  ogolności pamiepię.

• § •  i ż -

* ,  każdego gospodarza naypierwszym bydź powinno zamiarem abv  
o re zdrowe i użyteczne miał w oły i mleczne doyne krowy, oneź tslr 

Wychował, aby w czasie doyrzałości swoiey tym b y ły , czym bydź no . 
Winny; lecz aby to w samey istocie do skutku przyprowadzić trzeba 
me ledno zważyć, i te przepisy zachować, które następnie podaię.

Sthd”jk( «*yli byk naypierwszym w  hodowaniu bydła iest nrzed- 
rniotem. Masc czyli kolor sierści nic niestanowi, i od gustu każdego
K n e Y Y k l'* ™  • głowa iego bydź powinna krotka i okręgła, oczy 
p ękne sklmęce s ię , czoło szerokie, rogi długie i uszy długie i obwb
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powinien takżem ie ć  kark m ięsisty, szerokie p iersi, grube biodra, 
mocne i krótkie nogi, oraz bydź pociggłego toku i prostego grzbietu, 
tnaiący ogon długi i wzrost dobry, a dopiero po skończonych trzech la­
tach do krow  użytym  bydź powinien.

W  wyborze cieląt wychować się maiących następuigce przepisy 
zachować naleey; od krow, które przy dobrey paszy i na dobrem pa­
stw isku chudo się trzymaig, lecz dobrze doię, iałoszki zestawiać potrze­
ba, od krow zaś w ddbrey tuszy się trzymaigcycli i także dobrze doig- 
cyeh, w ołki wychować trzeba. Na czas i porę roku wcale uważać nie 
należy, bo kto w  tey mierze iakoweś czyni uwagi i w ybór, czasem do­
bre cielęta pifzedaie, a biedne chowa.

D obra i dostarczaięca pasza, iest tylko iednym  śrzodkiem nr.by- 
cia dobrego bydła; kto cielęta w młodości zanędzi, ten  nigdy dobrych 
krów  i  wołów z nich spodziewać sig nie może.

D a l s z y  c igg  potem.

1 • , , • ' « '  ' * , ■
O b w i e s z c z e n i e .

D y r e k t o r  S k a r b u -  p u b l i c z n e g o  
w Departamencie Bydgoskim .

J l e z  o l  u e y  a.
W  przedmiocie Denuncyacyi zaniesioney przez Dozorcę Ostachie- 

Wicza i Strażnika konnego Słominskiego przy Komorze głowney W ieleń 
przeciw nieznaiomemu Defraudantowi z Wielenia o defraudacyg. ę ła  
Jnweklowego od trzech beczek, i dwóch puł beczkow m iodu do picia, 
1 5o. funtów  cukru białego.

Gdy po zaszłey na dniu i5- M ała r 8 i i  do kom ory W ieleń de- 
nuneyacyi 0 przemyceniu cła webodowego podług rapportu Denuncyan- 
tow , pizez starozakonnego Szlame Aron z W ielenia od wzwyż Wyrażo­
nych trzech b e c z e k ,  i dwóch puł beczkow miodu po picia, i 50 funtów  
cukru białego z  prttSS <Jo Xięstwa Warszawskiego w prow adzonych, W 
bliskości Iiollendrow  Kalendoh Ludwigsdorf pod W ieleniem  dnia iĄ.
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M a m  1811 r. z a b ra n y c h ,  p o m ie n io n y  w y ż e y  D e n u n e y a t ,  n a ty c h m ia s t  s ię  
Sch ron ił ,  1 d o  da lszego  w y t ło n ia c z e n ia  sig na  sk«rgg  n ie  ty lk o  w  p ie r ­
w s z y m  T e r m i n ie  n a  d z ie ń  20. L u te g o  r. b. przez" K om orę  ^  if lpń  na­
z n a c z o n y m ,  i t r z y k r o ć  p rze z  g a z e tę  P o z n a ń sk ę  c g ło s z  n v m ,  ale n a w e t  
w  p o w tó r n y m  T e r m in ie  z s t r o n y  D y re k to ra  S k a rb u  w  p r z e c ie r y  sześc iu  
ty g o d n i  o d  d n ia  4. M a ia  r a c h u i^ c ,  p o z w o lo n y m  i p rzez  D z n n n i k  D e­
p a r t a m e n to w y  B ydgosk i także  po  t rz y  r a z y  zap o w ied z  a n y n i , an i  o sob i­
śc ie , an i  p rzez  u m o c o w a n e g o  n a  ty le  r a z y  r a e c ^ o u e y  K oniorze n ies ta -  
Wił, w ię c  ty m  s a m y m  iako  K rzyw dz ic ie l  S icarbu , D e f ra u d a n t  o p ła ty  
c e ln e y  w c b o d o w e y ,  i p o z b a w io n y  w sz e lk ic h  s rz o d k o w  u s p ra w ie d l iw ie n ia  
s ig  na  D e n u n c y a c y g  p o d d a ł  s ię  sam  zaoczn ie  R y g o ro w i  P ra w  S k a rb o ­
w y c h  d e f r a u d a c y in y c h ,  w m o c  k tó ry c h  a m ia n o w ic ie  ad §. 30 Jn s t ru k -  
c y i  p rocess  o w e y  D y r e k to r  S k a rb u  w s k a z u ie  p o w y ż s z e  O b ie k ta ,  czy li  
i c h  w a r to ś ć  w  g o to w iz n ie  p rz e z  L ic y U c y ę  z e b r a n ę ,  na k on fiska tę ,  s ta .  
n o w ię c ,  a ż e b y  n a p rz ó d  z tego n a le ż n e  cło  w c h o d o w e ,  p o ty in  kosz ta . 
Za Jn se rcy ę  d o  gazet  P o z n a ń s k ic h  w  k w o c ie  .  Z lt  27. <rr . l3<* 
P r o  A ssy s ten cy a  - .  .  £ ł t .  2 a
Z a  O b w ie sz c ze n ie  i  w y w o ła n ie  - - xłt. 1. wy m
Za J n s e rc y ę  R e d a k c y i  D z ie n n ik a  B y d g o sk ie g o  - Złt* 2 '
z a sp o k o io n e  b y ł y ,  r e sz ta  zaś p o d łu g  §. Jn S trukcy i  p o d z ie lo n a  z <y. 
s ta ła .  P o w y ż s z a  R e z o lu c y a  s ta ie  e tę  p r a w o m o c n y ,  leże li  w  p rz e c ią g u  
d n i  14. —  SrzoĄ ki p r a w n e ,  to  ie s t  z a sk a rż e n ie  d o  T r y b u n a łu  C y w il ,  
i iego  D e p a r ta m e n tu  B y d g o sk ie g o ,  l u b  prośba o  M o d e ra c y a  k a r y  d o  IW* 
Ministra S k a rb u  n ie  z a y d z ie .  , '

y f  B yd g o szczy ,  dnia 5. Grudnia 1812.

(L. S.) j ,  Cy l t c i k o ws k i S
* Z. D .  S.

Wesołowski, S. D .  S.


